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Kantory: własny w Warszawie, Krucza NG 283 w Pabianicach u p. Teodora Hilinkey 
w Zgierzu u p. Ikiertaz w Łodzi Biuro dzienników i ogłoszeń ul. Piotrkowska AA IOŻ. 
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— Z powodu ocalenia od zagrażającego ży- 
ciu niebezpieczeństwa generał - adjutant książę 
I S. Golicyn dnia 22 października uszczęśliwio- 
ny został Najmiłościwszym telegramem Najja- 
Śniejszego Pana % Wolfgasztenu następującej 
treści: 

l „Dziękuję Bogu, który ocalił Panu życie, 
Życzę Panu z duszy szybkiego powrotu do zdro- 
wia, ażebyś miał możność z poprzednią żarliwo- 
ścią i pilnością pełnić dalej swoją wielce poży- 
teczną służbę Rosyi i Mnie. Ukłon księżnie. 


MIKOŁAJ». 


Zarząd Towarzystwa 
Od Sirtslogh inny Chemiemyeh Produktów 
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niniejszem zawiadamia o otworzeniu w Warszawie samodzielnego kantoru dla gubernij 
| Królestwa Polskiego. Zarząd kantoru powierzony „został 


p. Maksowi Rubinsteinowi 


Kantor Towarzystwa w WARSZAWIE mieści się przy ulicy 
arszałkowskiej A6 130. — Telefonu Re 3162. 


Kantor uskutecznia sprzedaż wszystkich produktów naftowych. wyrabianych w fa- 
hrykach Towarzystwa w Baku, a mianowicie: smarów maszynowych i cylindrowych, 
bezpiecznych smarów oświetlających, Astraliny, Pyronafty, Benzyny, NAFTY OCZYSZCZO- 


NEJ i surowej oraz odpadków naftowych. 


Kantor dla Lodzi i okolicy mieści się w LODZI, przy ul. 
Cegielnianej 66. Telefon 809. 


«Warsz. dniew.* 
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W Poznaniu dnia 4 b. m. odbył się akt uro- 
czysty otwarcia Akademii królewskiej, założonej 
przez cesarza Wilhelma. 

Przed samem południem zebrało się w ogro- 
mnej sali nowego muzeum prowincyonalnego im. 
cesarza Fryderyka około 800 osób. Przeważali 
wśród nich urzędnicy wszystkich władz miejsco- 
wych, oficerowie i nauczyciele. Z obywatelstwa 
stawili się w znacznej liczbie tylko niemcy i 
żydzi. 

Gości obeych było bardzo niewiele. M ędzy 
innymi min. Rheinbaben w ostatniej chwili do- 
niósł, że przybyć nie może. 

Po vdśpiewaniu kantaty religijnej przez chór 
męski, minister oświaty Studt, przeczytał mowę 
inauguracyjną, w której zaznaczył, że nowy 44 s 
wersytet ma być placówką nauki wiemieckiej 
najdalej na wschód wysuniętej i, jako taki, za- 
spakajać ma potrzeby duchowe całej ludności 
a więc i tej, która dotychczas zdala się trzyma 
od życia niemieckiego. w 

Nowomianowany rektor wygłosił mowę, w któ- 
rej podniósł, że zadaniem Akademii powinno być 
popieranie nauki niemicekiej, szerzenie jej w du- 
chu pruskiej polityki i podniesienie świadomości 
narodowej niemieckiej. 

Następny mówca, nadradća rządowy Konrat, 
powitał zebranych imieniem kanclerza br. Büio- 
wa: Kanclerz, zdaniem mówcy, kładzie szczegól- 


Otwarcie: Akademii niemieckie 
| 
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Moziełaci pociągów. Pociągi, oznaczone *, służą dla bezpośredniej komu- | 


p i NR « vagi i ost | JĄC z ; ; 
Od 28-go października tkacyl „Łódź Warszawa“ (bez przesiadania), pociągi, | ny nacisk na to, aby wyrazić swe żywe zainte- 
4 l oznaczone **, przeznaczone są dla letników. resowanie dla sprawy założenia Akademii. W sty- 
Kolej Fabryczno-Łódzka. Kolej Warszawsko- Kaliska. czniu r. 1902 w sejmie pruskim, przy omawianiu 


swej polityki w prowineyach wschodnich obok 
środków ekonomicznych, podniósł hr. Bülow 
szczególnie konieczność wzmocnienia niemieckie- 
go życia kulturalnego na wschodzie. Gdzie niem- 
com braknie sztuki i wiedzy, tam karłowacieją. 


Odohodząa de Kalisza o godz. 7.25, 2.08, do 
Warszawy o godzinie 1.55. Przychodzą z Kali- 
sma o godz. 1.40, 6.00. 


Odchodzą z Łodzie o godzinie i2.80. -6.50 *, 
715, 12.40, 2.56, 4.25**, 8.05*, 7.25. 

Przychodzą de Łodzi: o goiz. BCB, RES 
9.35, 10.15*, 3.50, 5.00, 8.24, i00“. 
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 znańskiem i W Prusach Zachodnich, jedynych 
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W Prusach wschodnich boleśnie (?) dotąd odczu- 
wano brak ogniska naukowego. Obecnie i pro- 
wincyom wschodnim zabłysła gwiazda lepszej 
przyszłości. Mówca zwrócił się do żądających 
oświaty szerokich warstw ludności nej 
z zachętą, by korzystały gorliwie z Akademii, 
bo tylko wtedy Akademia będzie mogła skute- 
cznie działać 1 osiągnie cel. Zakończył życzeniem, 
aby nadzieje, które kanclerz żywi dla Akademii, 
w jaknajszerszych rozmiarach się ziściły. 

Po ża tem przemawiali: prezes naczelny pro- 
wincyi Waldow, rektorzy uniwersytetów berliń- 
skiego i wrocławskiego i akademii technicznej 
berlińskiej, starosta Dziembowski, nadburmistrz 
Wilms i t. d. 

Uroczystość trwała L% godziny. Ludność pol- | 
ska nie brała w niej żadnego udziału. 

Dotychczas zapisało się na wykłady 400 słu- 
chaczów. 

<Kuryer Poznański» umieszcza szereg uwag 
o mowach, wypowiedzianych przy otwarciu no- 
wego przybytku wiedzy. 

„Najpierwszy stwierdzić winniśmy, iż mowa 
ministra Studta odznaczała się przedewszystkiem 
wielką nieznajomością bistoryi. A więc wzrok 
jego cofuął się o tysiąc lat wstecz — jak sam 
mówił — i pan minister zobaczył tylko samych 
niemieckich misyonarzów i mnichów, którzy za- 
prowadzali w tutejszych stronach chrześciaństwo 
i kulturę i krzewili moralność — widocznie pan 
minister zadaleko swój wzrok eofnął, bo nie 
dojrzał czechów i włochów, którzy tu pierwsi 
krzyż zatknęli na naszej ziemi i na stolicach bi- 
skupich zasiadali. 

Za szeregami duchowieństwa dostrzegł mi- 
nister tłumy niemieckich chłopów, kupców i rze- 
mieślników, którzy dla naszych przodków pod 
każdym względem byli wzorem i prawdziwem 
błogosławienstwem Bożem. „Gdy potem przed 
więcej, niż stu laty ziemie te połączono z zacho- 
dniemi sąsiedniemi dzielnicami, ażeby utworzyć 
z mich po „wszystkie czasy nierozerwalną, inte- 
gralną część potężnie naprzód w górę się puącej 
monarchii pruskiej, wtedy monarchowie pruscy 
użyli dla ówczesnych skromnych ekonomieznych 
stosunków znacznych środków , aby podnieść 
rolnictwo, handel i przemysł...“ 

Czego dokonano potem, a mianowicie pod 
rządami obecnego cesarza, o tem poucza prze- 
chadzka po mieście Poznaniu. „Zbyt długo — 
mówił p, minister dalej — nie widać było w Po- 


prowincyach, które nie posiadały jesze ze akade- 
mickiego centrum oświaty, żywszego produktyw- 
nego udziału w bogatej narodowej kulturze du- 
chowego życia niemieckiego luda. Nawet i w Kró- 
lewcu odczuwała starożytna Albertina boleśnie 
swą dolę, iż tak wielka przestrzeń bez wszech- 
nie oddzielała ją od serca niemieckiej kultury“. 

Tyle pan minister. 

Niechcący przyznał on, iż Prusy dla Księ- 
stwa Poznańskiego i Prus Zachodnich przez prze- 
szlo sto lat nie pomyślały o ogniskach wyższej 
oświaty, co więcej stłumiły środowiska wiedzy, 
które zastały jako spuściznę po PAR ma 
dach. 

Wydało się, iż p. minister nic nie wieo wy- 
sokiej dawnej kulturze polskiej, o której dzieje 
chlubnie świadczą — że nie słyszał nie o zało- 
żeniu akademii w Poznaniu przez Jana VII Lu- 
brańskiego, biskupa poznańskiego, a zatwierdzo- 
nej przez Zygmunta Starego w r. 1520, podczas 
gdy akademia w Królewcu dopiero w r. 1544 
mæ ona została, że nie wie wreszcie O tem, iż 
Prusy zagarnąwszy kwitnące w XVIII wieku 
kolegium jezuickie, nie pomyślały o utrzymaniu 
katedr w niem istniejących. 

W dalszym ciągu oświadczył p. minister, iż 
nowa akademia ma służyć „niemieckiemu życiu 
duchowemu“. „Będąc na jego służbie popierać 
ona będzie interesy cał .j ludności (?), a więc i 
tych, którzy dotąd jeszcze stoją na uboczu, ale 
którzy, jak się spodziewać należy, niezadługo 
poznają, iż dzieło, które tu powstaje, jest dzie- 
łem pokoju“. 

W podobnym ducha wyraził się następny 
mówca rektor akademii: profesor Kiihnemann o 
narodowem znaczeniu wiedzy i umiejętności, któ- 


(re na żadnem polu tak jasno i przekonywująco 


nie występuje, jak na polu niemieckiej filozofii 
i bistoryi i wskazał ma zasługi niemieckich filo- 
zofów względem „germanizacyi nauki“. 
Nadburmistrz Poznania po złożeniu w dwóch 
słowach akademii swych życzeń, zwrócił uwagę 
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ROZWOJ. — Poniedziałek dnia 9 listopada 1903 r. 


(na stosunek akademii do ludności miejskiej. 


„Odnośnie do swego założenia i li zwraca 
sig akademia do szerokich warstw ludności i pra- 
gnie tymże u-rzystępnić wejście na niewyczer- 
pane obszary ludzkiej wiedzy i umiejętności. Do 
tego potrzeba zaufania ze strony tychże kól, 
a przedewszystkim zaufania obywatelstwa na- 
szego miasta. Im większem zaufaniem akade- 
mia cieszyć się będzie, tem lepiej wypełni wznio- 
słe i trudne zadanie, jakie jej nakreślono*. 

Słowa te nacechowane wielką roztropnością 
i powściągliwością, dowodzą, iż nadburmistrz 
świadomy jest tego, jaki winien być charakter 
i jaka działalność nowej akademii, jeżeli wszy- 
scy obywatele mają uznać, iż wypełnia zadania 
prawdziwego ogniska nauki. 
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KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jutro. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Ludomira. 


TEATR VICTORIA. Wieczór humorystyczny Gu- 
stawa Fiszera, (monologi). Początek o godzinie 8'/, wie- 
czorem, 


TEATR WIELKI. „Dzwony kornewilskie,* operetka 
w 3 aktach. Początek o godz. 8 i pół wieczorem. 


CYRK braci Truzzi, przy ul. Zawadzkiej i Pańskiej. 
Początek przedstawienia o godzinie 8 i pół wieczorem. 


KRONIKA, 


Stow. majstrów fabrycznych. W sobotę wie- 
czorem, w lokalu stowarzyszenia LK po- 
mocy majstrów fabrycznych przy ul. Nowy Ry- 
nek M 6 odbyło się posiedzenie miesięczne, pod 
przewodnietwem prezesa p. Herberta Miiblego, 
w obecności 28 członków. 

Przedewszystkiem przyjęto na członków-pro- 
tektorów pp. Leona Koźmińskiego i Heimana 
Lewiego, na członka rzeczywistego p. Antoniego 
Nowakowskiego. 

Następnie postanowiono, aby członkom, za- 
legającym w opłacie składek, dać prekluzy yjny 
termin do dnia 1 grudnia r. b. W razie nieure- 
gulowania długu, członkowie ci wykreśleni Z0- 
staną ze stowarzyszenia na posiedzeniu miesięcz- 
nem w dniu 5 grudnia r. b. Dalej uchwalono 
wprowadzić nowy system dokonywania wyborów | 
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"ia członków Zarządu I komitetu wsparć. 

System ten polegać będzie na tem, że każ- 
dy ze stowarzyszonych, przy wejściu na galę 
wpisywać ma dwadzieścia kilka nazwisk kan- 
dydatów, których uzna za odpowiednich. Nastę- 
pnie skrutatorzy zajmą się obliczeniem liczby 
głosów, na podstawie przedstawionych list. Wy- 
brani większością głosów w ten sposób członko- 
wie rozdzielą między sobą czynności: prezesa, 
wiceprezesa, sekretarza i t. d. Sposób ten ula- 
twi znacznie prowadzone dotychczas wybory z u- 
wagi na to, że do zarządu trzeba powoływać 16, 
a do komitetu wsparé 4 osoby. 

Dwu członkom, na skutek ich prosby, u- 
chwalono sprolongować: jednemu spłatę składek, 
dopóki nie znajdzie posady, drugiemu znów spła- 
tę pożyczki do dnia 14 lutego przyszłego roku. 
Od tego terminu członek ten płacić będzie po 
15 rubli miesięcznie. 


W drugiem tow. pozyczkowem. W sobotę 
wieczorem w sali giełdy odbyło się ogólne ze- 
branie pełnomocników drugiego łódzkiego towa- 
rzystwa pożyczkowo oszezędnościowego. Nadzwy- 
czajne to zebranie zwołała rada po porozumieniu 
się z zarządem, ponieważ chwila bieżąca przy- 
niosła kilka Spraw ważnych, które wymagały 
omówienia i załatwienia. 

W sobotnich obradach wzięło udział 50 osób. 
Na przewodniezącego wybrany został p. Rossman. 

Na ostatniem ogólnem zebraniu, jak wiadomo, 
uchwalono rozszerzenie działalności przez wpro- 
wadzenie czynności zastawniczyel i pośrednictwa. 
Projekt odpowiedniej instrukcyi, złożony władzom, 
został zwrócony z poleceniem wprowadzenia pe- 


| wnych uzupełnień, które wczoraj uchwalono. U- 


chwalono również zmiany, które ministeryum po- 
leciło wprowadzić do ustawy o kasie przezorno- 
ści pomocy dla urzędników towarzystwa. 
Następnie p.Ciot referował wniosek ` zarządu 
co do rozszerzenia działalności towarzystwa na 
powiat łódzki w razie klęsk „żywiołowych. Nad 
wnioskiem tym rozwinęła się długa dyskusya. 
Zaznaczyć należy, że żaden mówca zasadniczo 


j 
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nie występował EAĘEEOSRET a NN RE projektowi, który, prócz 
finansowego, ma wielkie znaczenie humanitarne, 
czyniono tylko uwagi, dotyczące pewnych for- 
malności. 

Ostatecznie wniosek uchwalono w nastopu- 
red: keyi: W razie klesk szczegółowych, ja- 
ko to: powodzi, pożarów, züpelnego ni n 
it od, mogą być, za zezwole BR Ggålnego ye- 
brania, przyjmowani na członków, przeć czas zgo- 
ry oznaczony, dotknięci klęs a mieszkańcy po- 
wiatu lódzkiego. 

Uchwa aa dalej wniosek rady, określający 
wysokość wynagrodzenia za czynności komisowe 
na 2 — 10 proc. 

W sprawie zwrotu kosztów wywiadowczych, 
postanowiono, aby przy ianiejszych pożyczkach 
dłużnik płacił nie więcej, jak w stosunku 2 pr. 
od sumy przyzni anej mu pożyczki, przy większych 
ZAŚ pożyć kaeh koszty te nie moga wynosić wie- 
cej, niż 2 rb. 

Przykre wrażenie wywolał wniosek, dotycza- 
cy tych członków, którzy pokatnie rzucają na 
instytucyę oszczerstwa. Wniosek domagał się 
wykluczenia nieżyczliwy ch dla towarzystwa człon- 
ków. Oczywiście uchwalenie uzupelnienia ustawy 
w tym kierunku było niemożliwe. 

Zwrócono jednak uwagę, że członek ta- 
ki może być pociągany do odpowiedzialności sa- 
dowej za oszczerstwo. I słusznie. Instytucyg, któ- 
E sig jest członkiem, wolno każdemu krytyko- 
wa ć życzliwie. 


Spółka rolnicza włościańska. Z doniosłego 
znaczenia projektem wyst: pili włościanie z oko? 
lic Taszyna. Oto zamierzają założyć spółkę rol- 
niczo-włościańską na wzór „Jutrzenki mie- 
chowskiej. Założycielami tej spółki będą wło- 
ścianie z gminy Brójce. Spólka obejmować bę- 
dzie swoja działalnością wsi: Rakowa Wola, 
Wardyn i Brójce. Jako główni inicyatorzy pro- 
jektowanego stowarzyszenia figurują włościanie: 
Józef Najduda % Rakowej Woli i Antoni Gładysz 
z Wardynia. 


Wzorem pokrewnych stowarzyszeń, spółka 
proje ektowana bedzie miała na celu sprowadza- 
nie Z pierwszych rąk ulepszonych narzędzi rol- 


niczych, ulepszonych gatunków zboża i wogóle 
podniesienia gospodarstwa włościańnskiego rolne- 
go. Dzielną pomoce okazują w tym względzie 
ks. Autoni Zagrzej ewski, WAN: ASA 
który... popiera DERRY OCT 

dr. Št. Skalski z Tuszyna, do kie 0 Ba 
kie informacye udają siç włościanie. Doktór 
Skalski zwrócił się już do zarządu stowarzyszeń 
„Jutrzenka“ w Miechowie, „Zorzy" w Warsza- 
wie Z a o dostarczenie odpowiednich 
wskazówek, na podstawie których możnaby 0- 
pracować odpowiednią do warunków miejsco- 
wych ustawę. 


Podwieczorek muzyczny Lutni. kojno i gwar: 
no było wczoraj na Podwieczorku muzycznym 
Lutni. 

Program pierwszej części rozpoczął solowy 
kwartet męski , Snem“ — Gounoda i śliczną melo- 
dyą ludową „Jedna góra". Następnie ukazała 
się na estradzie młoda i utalentowana amatorka 
p-na Rafaela Bieli kiewiczówna, która ładnie od- 
pa „Piosnkę o piosnce", Kratzera--Mazur- 

„Opuszezona*— Chopina i „Obawę“—-Wszela- 
RB na bis. Nie koniec jednak na tem, 
usłyszeliśmy bowiem jeszcze w interpretacyi spie- 
waczki i p. Ludomira Zasackiego, skrzypka, peł- 
ną melodyi „Serenidę— Braga, która W wykona- 
niu młodych koncertantów miłe sprawiła wraże- 
nie. W części tej p. Zusacki obdarzył jeszcze 
słuchaczów wyjątkami z opery Verdiego, oraz 
„Elegijnym polonezem* — Noskowskiego. 

Po ló-miuutowej przerwie ukazał się na 
estradzie p. Witold Kuncewicz, artysta sceny 
polskiej w Łodzi i z wdziękiem wypowiedział 
kilka lekkich utworów, owianych urokiem poe- 
zyi. Między innemi usłyszeliśmi „Maliny **—Ba- 
łuckiego, „Aamłody* —Bt Grudzińskiego, „Przy” 
kry sen“ i inne. Trzeba przyznać, że ten ro- 
dzaj deklamacyi dziwnie barmonizuje Z postacią 
artysty. 

Nic też dziwnego, że za tak dobrą całość 

Kuncewicz zbierał wczoraj burzę oklasków, 
których większa część posypała się 2 rączek 
niewieścich. i 

Na zakończenie tego bardzo urozmaiconego 
wieczoru grono amatorów odegrało a WA 
humoreske Starkmana p. t. „Pacyent Mè 1 -y “. 
Wykonawcy, a mianowicie pp.: Helena Krzyża- 
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Obwieszczenie. 


nEK 


miyun 


Povara 


W zastosowaniu się c 9 Tata ENE 
AE s: i aani się do § 22 Ustawy, podaje do powszechnej wiado- 

ści, że zażądane zostaly pożyczki na nieruchomości: 
pod M 1050aa przy ulicy Zarzewskiej, przez Szyję 
b t 


1) 
szera, pierwotna rb. 30,000: 

2) pod NM 320nu przy 
i Juliusza Karola Utzów, pierwotna rb. 15,000; 

3) pod M 1156a przy ulicy Nawrot 
małżonków Nowicekich, dodatkowa rb. 18,000; 


4) pod M 288ab przy ul. Szkolnej, przez Majlęcha Hersza i Mach- | 


le małżonków Łęczyckich, pierwotna rb. 22,000; 
5) pod Ne 61 (prawa polowa) 


6) pod Ne 271a przy ulicy Cegielnianej, 
emunt Cyge, pierwotna rb. 28,000. 


i) pod Ne 429a przy ulicy Sredniej, przez ro 


datkowa rb. 10,000; | 


rb. 20,000; 
9) 
żonków Franksztejn, dodatkowa rb. 30,096; 
10) pod M 968E przy ulicy Golębiej, 
wotna rb. 12,000; 
11) pod XM 834ab przy ulicy Wólczańskiej, 
yel Maksymilian Szyfera, pierwotna rb. 25,000. i 


Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanyć 
rzyszeni zechcą przedstawić Dyrekcyi, w przeciągu dnigg gi 97 512 19 66 85 627 76 


kowania niniejszego obwieszczenia. 
Za prezesa Dyrektor E. Herbst. 


BOZWÓJ. == Poniedziałek, dnia 


pa ENEE WROC SAE OAZIE POTC ZO ARA s = 
aaia BESTEE CORAZ PARZE NARE AART VENEERS PE: 


ulicy Koustantynowskiej, 


przez Aleksandra i Antoninę 


A przy ulicy Zachodniej 
$ A > eo ay | $ A PORE : i % 
j Estere małżonków Popowskich, pierwotna rb. 9,000; ć 
przez 
d; 


8) pod M 35 przy ulicy św Jakóba, przez R 
Kalmanowicz, Dynę Lejbowicz, Maryę Szwarlz, Szmul 


pod NM 452/3 przy ulicy Wschodniej, przez, 
przez d 


Prięg29 9503 10120 10382 10798 11382 12618 
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t Ogłaszam niniejszem, że 
| Daleszyński z dniem 1 listopac 
| przestał pełnić u mnie obowić 
dzającego w kantorze Assenizi 
| na Sredniej 69 i niema praw; 
| czasu odbierać moich należnoś 
' mu kto takową wyplacii, to 

; akceptowana nie będzie. Ró 
| szam, iż tenże pan Daleszyńs 
| szczył sobie mój weksel, i 
| 150 rb. mający służyć na kau 

wil go na siebie i sprzedał. Za 
iż tego wekslu płacić nie będę 
cę, jak również pana Daleszyć 
ciągnę do odpowiedzialności s$ 
1569-3-1 Stanisław Wo; 


j Lokal 


składający Bię ze sklepu, sal 
rech pokojów przy skiepie, 
jest od stycznia lub najpóźnie 
tnia 1904r. Oferty składać pros 

„Rozwoju“ pod „Cakieri 


Wolfa Fi- 


PPP A Ai WYCIE APOPTOZY DA "OZDÓB a] 


Poszukuję jednego dużego 


Pokoju 


bez mebli, z światłem na półna 


! 

| 

| 

| 

przez Rudolfa 
| 

| 

| 

przez Icka | 


Zyskinda vel Zy- 


Tabela wygranych. 

W l-ym dniu ciągnienia 4 klasy 181 lo- 
teryi klasycznej Królestwa Polskiego. 
(Tabela nieurzędowa). 

Dnia 6 listopada 1903 roku. 


Rubli 4060 X 16393. Rb. 308 X: 6984 7677 9096 
9389 15027 15126 15567 15681. Rb. 90 ME: 656 719 970 


„1346 1713 1878 2661 3563 5048 6111 6144 6162 6389 6454 
15989 14157 


16679 17611 18383 18767 19120 19252 
22187 22284 22874. 

74 327 84 424 34 62 76 
84 713 51 913 22 79 95 
4010 91 120 32 408 55 ,- 436 71 77 88 750 60 86 96 827 
34 38 81 938 TI 2010 96 143 68 263 85 99 444 597 607 
"18 27 209 43 56 


58 72 79 324 448 73 552 614 


15391 15541 15561 
19331 20370 21438 
Rubli 75 NM: 104 9 11 58 


| ." 12.187 
Dyrektor Biura L. Gajew g o s7 88 4086 114 34 216 384 91 96 419 509 74 44 58 


Łódź, dnia 25 października (5 listopada) 1908 


IRIA 


Pin tzenie przy udziale 56 członków. i 
Wpłynęło do kasy 69 rb., wydatkowano 68 
rb. 94 kop. pozostało w kasie ogółem 52 ruble 


15 k. Na powiedzeniu tem przyjęto 3 nowych 
członków. 
— Wczoraj o godzinie 4 po południu w 


gospodzie czeladzi kotlarzów miedzianych przy 
ulicy Mikołajewskiej pod nr. 67 odbyło się po- 
siedzenie pod przewodnictwem starszego CZe- 
ladnika p. Adolfa Łukawieckiego, przy udziale 
28 członków. 

"Do kasy wpłynęło ze składek członkow- 
skich 24 rb., wydatki wynosiły 1 rb. 10 kop. 

— Wezoraj o godzinie 3 po południu, przy 
ulicy Mikołajewskiej w domu ur. 67, odbyło 
się posiedzenie zgromadzenia czeladzi ślusar- 
skich pod przewodnictwem starszego czeladnika 
p. Arendarskiego, przy udziale 70 członków. Na 
posiedzeniu tem wpłynęło do kasy 90 rb. 5 k. 
wydatki wynosiły 116 rb. L k. Przyjęto dwóch 
nowych ezłonków. 

Popularna pogadanka. Wczorajsza popularna 
pogadanka d ra Marguliesa „O życiu człowieka” 
zgromadziła w sali jadalnej przy fabryce L. 
Geyera około 100 osób. Prelegent istotnie ujął 
swoje wywody naukowe w formę tak przystępną, 
że słuchacze mogli się wiele nauczyć. Publicz- 
ność przeważnie składała się z inteligentnych 
rzemieślników i robotników.  Zauważyliśmy 
z przyjemnością kilkunastu młodych ludzi. 


Plany Zatwierdzone Rząd gubernialny piotr- 
kowski zatwierdził następujące plany na mające 
się wznieść budowle, mianowicie: F. Zeligerowi 
i s-ka, przy ulicy Piotrkowskiej nr. 212, na bu- 
dowę kotłowni. 

Witoldowi Grossowi, przy ulicy Przejazd 
nr. 20, na nadbudówkę : na część dwupiętrowej 
oficyny. Juliuszowi Czysterowi przy uliey Pań- 

„skiej pod nr. 806, na budowę dwupiętrowego 
domu frontowego. Adolfowi Ajowi, przy ulicy 
Brzozowej nr. 16 na budowę przędzalni. 


Wóz rekwizytowy. Przedstawiciele straży 


ogniowej ochotniczej w Tuszynie w dniu wczo- 


P 1 AŻ. j. 
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82 84 711 25 28 51 818 31 46 97 928 5007 81 87 214 32 

358 424 44 47 520 59 90 618 49 710 66 78 
. 52 79 247 58 67 358 72 424 86 505 58 59 78 611 27 44 
83 713 70 807 33 35 7024 28 39 55 102 3 24 2:1 46 321 
69 401 29 61 507 50 63 77 79.82 614 35 63 99 738 813 
27 44 912 55 83 8007 61 85 116 30 35 58 83 250 302 
511 75 81 641 711 51 76 835 57 909 28 51 54 58 85 97 
8014 51 94 122 61 70 71 72 201 60 74 98 310 46 67 405 
29 66 5567 88 614 39 g31-92 97 H0041 45 164 73 203 61 
81 329 63 89 500 38 60Ł 55 96 7:4 44 59 815 50 95 936 
70 76 {a031 71 128 98 265 313 14 487 BIL 31 629 38 74 


Zagadkowy wypadek. W dniu "wczorajszym 
o godzinie 7ej wieczorem w mieszkaniu wła- 
snem znaleziono E. W., lat 45, żonę właściciela 
domu, położonego przy ulicy Długiej pod M 110, 
leżącą w kałuży „krwi z ranami w piersiach i 
biodrze. Mąż E- W. zawezwał Pogotowie, które 
też niebawem nadjechało. Lekarz Pogotowia za- 
zajął się ratunkiem E., której jednak nie 
można było docucić. Z objaśnień męża dowie- 
dziano się, iż żońa jego od dłuższego czasu była 
chorą, cierpiąc na konwulsye, i że przyczyną ran 
było spadnięcie chorej z łóżka. W czasie wypad- 
ku w mieszkaniu W. nie było nikogo, wszyscy 
bowiem domownicy wyszli na miasto. Zdrowiu 
E. W. zagraża poważne niebezpieczeństwo. 


Ze Zgierza. W nadchodzącą sobotę, 14 b. 
m. w Zgierzu w sali Ikierta odbędzie się przed- 
stawienie amatorskie na rzecz niezamożnych ucz- 
niów szkoły handlowej zgierskiej. Odegrana zo-' 
stanie wesoła komedya Michała Bałuckiego: 
«Dom otwarty». 

Ze względu na cel, przedstawienie to nie- 
zawodnie cieszyć się będzie zupełnem powodze- 
niem. Zaznaczamy, że po przedstawieniu, wy- 


e aa 


prawiony zostanie ze Zgierza do Łodzi specyal- 
ny pociąg kolei elektrycznej podjazdowej Łódź- 
Żgierz. | 


Bilety wcześniej nabywać można w aptece 
p. Glinkiewicza w Zgierzu. 


Podatek od psów. Od dnia 1-go lipca r. b. 
wprowadzony zostaje podatek od psów, w sto- 
sunku 1 rubla roeznie od każdego psa, który 
wnosić należy do kasy miejskiej. Według zło- 
żonych magistratowi danych liczba psów w Ło- 
dzi wynosi 525. 

Gdyby kto, posiadając w domu psy, za- 
tail o tem przed władzą, wówczas pociągnięty 
będzie do kary w rozmiarze 2 rubli od każde- 
go psa. 

Objęcie służby. Nowomianowany inspektor 
lekarski gubernialny dr. Brand, przyjechał do 
Piotrkowa i objął swe obowiązki służbowe. 


AE O O z 
nn mare eea a 
amaaa e a 


ar 
9 listopada 1903 EWG 


5 


a ka Om r wat rara ary ; 
r ea ROA 


92 742 58 844 71 945 63 6T 97 89046 54 78 
112 18 25 62 76 93 226 34 40 53 57 360 84 92 486 556 
61 638 78 741 59 963 64 65 88 ABo12 44 89 92 139 304 
45 58 95 442 88 543 49 95 610 20 37 710 40 69 867 948 
18057 72 83 108 58 62 64 206 14 42 309 14 35 78 403 
39 60 65 77 507 31 37 85 658 918 20065 78 79 104 21 
39 278 308 68 75 430 35 36 50 521 B6 65 631 33 58 60 
99 714 43 86 815 21 23 26 64 927 28113 41 246 99 301 
70 90 91 499 588 695 742 62 87 823 22013 21 37 66 134 
51 244 83 94 341 444 80 535 92 625 92 755 63 804 9 43 
49 91 930 59 28016 41 55 105 86 205 304 3'. 


Jak corocznie, tak iw tym roku odwołujemy 
się do ogółu o pomoc dla młodzieży, uczęszcza- 
jącej do szkół męzkich i żeńskich. Pora wpisów 
nadchodzi, a wielu nie ma możności opłacenia 
ich. Zgłasza się do nas wielu opiekunów ucz- 
niów o ciepłe ubranie. 

Ktoby więc miał niepotrzebną garderobę 
uczniowską, prosimy o złożenie jej w redakeyi. 


71 75 417 47 


7 OSTATNIEJ POCZTY. 
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Zakomiice na umiwersytetacha 


Papież Pius X pozwolił, ażeby zakonnice 
katolickie uczęszczały na wykłady  fakultetów 
świeckich na uniwersytetach i ażeby skladały 
egzaminy przed profesorami świeckimi. Tego 
rodzaju pozwolenia Leon XIII stanowczo nie 
chciał udzielić. Z owego pozwolenia Piusa X 
zrobiono już użytek na uniwersytecie w Iusbru- 
ku, gdzie zapisały się niedawno 4 zakonnice na 
wydział filozoficzny. 

Telegram cesarza Wilhelma. 


Prezes naczelny poznański i rektor nowej 
Akademii otrzymali w odpowiedzi na swój te- 
legram, wysłany do cesarza Wilhelma, depeszę 
„ pedziękewaniem. Wyjmujemy z niej nasiępu- 
jący ustęp: „i; ©. m. spodziewa się, że tak nau- 
czyciele jak słuchacze pielęgnować będą zawsze 
niemiecką wiedzę i niemieckie cnoty, przede- 
wszystkiem wierność względem Boga, króla i 
ojczyzny ku błogosławieństwu dla prowincyi po- 
zpabskiej i dla całej ludności*. 

się, upadł, wskulek czego. wywiórnął prawą rękę: W. 
PE na stacyę Pogotowia, gdzie udzielono mu 'po- 


wne wą Powy 


Teatr polski Victoria. 
„Jutro w teatrze „Victoria* pi j 
A a“ pierwszy wieczór 
humorystyczny Gustawa Fiszera, aOR 0 
monologisty polskiego, który niedawno w War- 
szawie cieszył się olbrzymiem powodzeniem. Pro- 
gram wieczoru podaliśmy w numerze sobotnim 
Tu nadmienić nam jeszcze wypada, że p. Fiszer 
jest nietylko wybornym monologistą, ale i dużej 
miary aktorem-artystą, przez co monologi a 
a uwypuklenia i kolorytu. 
próbach sensacyjna nowość „Siostry bli 
źniacze* Fuldy. O dać: 
Teatr Wielki, 


Z powodu wprowadzenia na J : 
dyrekcyę teatru Wielkiego, kia beo az 
ną wczoraj po południu <Gorącą krew» wie s 

rem zaś po raz drugi «Hulaj Dusza» Wol żale, 

go— a grano w odwrotnym porządku, —czuje „ 

się w obowiązku skareić dyrekcyę natin Wiel 
kiego za podobne lekceważenie o ii 
prasy. Zmiany w programie widowisk s ni 
tylko dopuszczalne, ale nieraz konieczne a. 

lako winny być zasadniszo E . 

W przeciwnym razie wygląda to na kpiny z 
bliezności, zwłaszcza, że jak się Sk zało 0 w 
rządku dyrekcya wiedziala już A 

jej funkcyonarynsz dla niewiadomych pow dó i 

w błąd wprowadził Redakcyę. a, 

„  % Jutro teatr Wielki wystawia Dzwon 
Kornewilskie", w których poraz pierwszy rób > 

wać będzie sil swoich wobec paoliezao tdo ir. 

kiej p-na Różewiczówna. > 


m A A. 


Ło 


W Prusach wschodnich boleśnie (?) dotąd odezu- | 


wano brak ogniska naukowego. Obecnie i pro- 
wincyom wschodnim zabłysła gwiazda lepszej 
przyszłości. Mówca zwrócił się do żądających 
oświaty szerokich warstw ludności niemieckiej 
z zachętą, by korzystały gorliwie z Akademii, 
bo tylko wtedy Akademia będzie mogła skute- 
cznie działać i osiągnie cel. Zakończył życzeniem, 
aby nadzieje, które kanelerm żywi dla Akademii, 
w jaknajszerszych rozmiarach się ziściły. 

Po ża tem przemawiali: prezes naczelny pro- 
wineyi Waldow, rektorzy uniwersytetów berliń- 
skiego i wrocławskiego i akademii technicznej 
berlińskiej, starosta Dziembowski, nadburmistrz 
Wilma i t. d. 

Uroczystość trwała l4 godziny. Ludność pol- 
ska nie brała w niej żadnego udziału. 

Dotychczas zapisało się na wykłady 400 słu- 
chaczów. 

«Kuryer Poznański» umieszcza szereg uwag 
o mowach, wypowiedzianych przy otwarciu no- 
wego przybytku wiedzy. 

„Najpierwszy stwierdzić winniśmy, iż mowa 
ministra Studta odznaczała się przedewszystkiem 
wielką nieznajomością historyi. A więc wzrok 
jego cofuął się o tysiąc lat wstecz — jak sam 
mówił — i pan minister zobaczył tylko samych 
niemieckich misyonarzów i mnichów, którzy za- 
prowadzali w tutejszych stronach chrześciaństwo 
i kulturę i krzewili moralność — widocznie pan 
minister Zzadaleko swój wzrok cofnął, bo nie 
dojrzał czechów i włochów, którzy tu pierwsi 
krzyż zatknęli na naszej ziemi i na stolicach bi- 
skupich zasiadali. 

Za szeregami duchowieństwa dostrzegł mi- 
nister tłamy niemieckich chłopów, kupców i rze- 
mieślników, którzy dla naszych przodków pod 
każdym względem byli wzorem i prawdziwem 
błogosławieństwem Bożem. „Gdy potem przed 
więcej, niż stu laty ziemie te połączono z zacho- 
dniemi sąsiedniemi dzielnicami, ażeby utworzyć 
z nich po wszystkie czasy nierozerwalną, inte- 
gralną część potężnie naprzód w górę się pnącej 
monarchii pruskiej, wtedy monarchowie pruscy 
użyli dla ówczesnych skromnych ekonomicznych 
stosunków znacznych środków, aby podnieść 
rolnictwo, handel i przemysł...“ 

Czego dokonano potem, a mianowicie pod 
rządami obecnego cesarza, o tem poucza prze- 
chadzka po mieście Poznaniu. „Zbyt długo — 
mówił p, minister dalej — nie widać było w Po- 


Ks. A-ni Szandlerowski. 


(Dokończenie — patrz M 254), 


Ale oto zbliżam się do kwestyi najdra- 
żliwszej, Czy autor, w pięknym skądinąd 
dramacie, chciał być rzecznikiem fatalizmu, a 
więc niemocy naszej wobee Ślepych sił panują- 
cych nad nami i bezowocności uajszlachetniej- 
szych naszych usiłowań -- czy „jeż inna myśl 
przyświecała autorowi przy pisaniu „Ananke*? 

Co do mnie, to poprostu pomieścić sobie 
w głowie nie mogę, ażeby autor rzeczywiście 
mia! na celu wykazanie, iż ta siła fatalna cią- 
ży na wszystkich naszych czynach, że próżne 
nasze wysiłki i trudy, że tam nasza łódź popły- 
nie, dokąd ją tajemny nurt poprowadzi, a wiosła 
i sszsknły nasze na nie się nie zdadzą — vogue 
la galere... Trudno doprawdy w to uwierzyć! 
Za wiele jest w dramacie idealnych wzlotów, 
za dużo wiary w przemożną siłę wzniosłej idei, 
ażeby „ananke* miała tu swój tron prawowity, 
iżby jej całun śmiertelny nie wydał się wrażliw- 
szym umysłom — sztuczną dekoracyą tylko... 

A jednak, jeżeli weźmiemy na uwagę tę 
okoliczność, iż autor nie odział swego bohatera 
w odpowiednią zbroję, że jednak kazał mu ruszyć 
do boja po zwycięstwo nad ludźmi o zgaugre- 
nowanych sercach, zwyrodniałych instynktach... 
to mimowoli upewniamy się, iż wszystko to z gó- 
ry było obmyślane i przygotowane, ażeby wy- 
kazać w konsekwencyi tryumf złego nad do- 
brem, marność, czczość i daremność naszych wy- 
siłków wobec siły fatalnej ciążącej nad nami. 
Dlatego też uważam „Ananke*, o ile tenden- 

cyjność kierowała autorem, za „dzieło chybione, 
niemoralne, trujące... Inaczej się sprawa przed- 
stawia, jeżeli dramat rozważać będziemy, jako 


| 
| 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 9 listopada 1908 r. 


na stosunek akademii do ludności miejskiej. 

„Odnośnie do swego założenia i celu zwraca 
się akademia doszerokich warstw ludności i pra- 
gnie tymże u-rzystępnić wejście ua niewyczer- 
pane obszary ludzkiej wiedzy i umiejętności. Do 
tego potrzeba zaufania ze strony tychże kół, 
a przedewszystkiem zaufania obywatelstwa na- 
szego miasta. lm większem zaufaniem akade- 
mia cieszyć się będzie, tem lepiej wypełni wznio- 
słe i trudne zadanie, jakie jej nakreślono*. 

Słowa te nacechowane wielką roztropnością 
i powściągliwością, dowodza, iż nadburmistrz 
świadomy jest tego, jaki winien być charakter 
i jaka działalność nowej akademii, jeżeli wszy- 
scy obywatele mają uznać, iż wypełnia zadania 
prawdziwego ogniska nauki. 
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KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jutro. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Ludomira. 

TEATR VICTORIA. Wieczór humorystyczny Gu- 
stawa Fiszera, (monologi). Początek o godzinie 8'/, wio- 
czorem. 

TEATR WIELKI. „Dzwony kornewilskie,* operetka 
w 3 aktach. Początek o godz. 8 i pół wieczorem. 

CYRK braci Truzzi, przy ul. Zawadzkiej i Pańskiej. 
Początek przedstawienia o godzinie 8 i pół wieczorem. 


KRONIKA, 


Stow. majstrów fabrycznych. W sobotę wie- 
czorem, w lokalu stowarzyszenia wzajemnej po- 
mocy majstrów fabrycznych przy ul. Nowy Ry- 
nek M 6 odbyło się posiedzenie miesięczne, pod 
przewodnictwem prezesa p. Herberta Miiblego, 
w obecności 28 członków. 

Przedewszystkiem przyjęto na członków-pro- 
tektorów pp. Leona Kożmińskiego i Heimana 
Lewiego, na członka rzeczywistego p. Antoniego 
Nowakowskiego. 

Następnie postanowiono, aby członkom, za- 
legającym w opłacie składek, dać prekluzyjny 
termin do doia 1 grudnia r. b. W razie nieure- 
gulowania długu, członkowie ci wykreśleni zo- 
staną ze stowarzyszenia na posiedzeniu miesięcz- 
nem w dniu 5 grudnia r. b. Dalej uchwalono 
wprowadzić nowy system dokonywania wyborów 
wyraz tych pragmóń i daremnych usiłowań, ja- 
kie miotały duchem autora... 

I tu pozwolę sobie na małe „odstąpienie od 
rzeczy. 

Każdy, kto nie szedł z pustą piersią przez 
życie, w czyjem sercu powstała idea czysta, nie- 
skalana, potężna; kto wreszcie w tej idei ujrzał 
swe Szczęście, życie, wszystko swoje — ten z ła- 
twością zrozumie, a przynajmniej odezuje, jaka 
przepaść bezdenna, jaka próżnia niczem nie wy- 
pełniona, jaka Gehenna rozpacznego skowytu 
wypełnia ducha, który, choćby nawet z własnej 
ale mimowoluej winy, stanął wobec zdruzgota - 
nego i startego w pył bożyszcza swego... 

O, w takiej chwili, choćbyś się opierał na 
granitowych podstawach, zadrżysz i zakołyszesz 
się jak wątła trawa, a wzrok twój z bolesną 
skargą podniesiesz ku niebn.. Ale od caegóź 
wiara, ten poseł niebieski, co „nigdy nie zdra- 
dzi: w dzień jako słońce, w noe jak żar ipro- 
wadzi“. Wątpić nie można, nie wolno, choćby 
pierwsze ciosy zdawały nam się być śmiertelny- 
mi, lecz wierzyć, że „o trzeciej dobie na męki 
twojej grobie, ze zdań powodzi— ponad klęsk, 
otchłanie—niezrodzone się narodzi“, 

=A dalej — nielogicznem jest składanie prze- 
granej Filandrosa na karb „ananke*, lecz trze- 
ba się doszukać istotnej przyczyny przegranej 
bohatera. „Ty nie szukaj w ojeach winy...“ 

Po głębszem zastanowieniu, niezawodnie doj- 
dziemy do przekonania, że bohater wyszedłby 
zwycięsko z walki, gdyby innym jeszcze był 
zbrojny orężem, prócz idei przebaczenia, lub też 
w odmiennych działał warunkach. 

W końcu chwilowa przegrana nie jest prze- 
graną bezpowrotnie. Dlatego też przepowiednia, 
iż z Filandrosa narodzi się cały szereg szaleń- 
ców, którzy zarówno jak ich rodzie, a nawet 
wcześniejszą zginą śmiercią, jest zbyt pesymi- 
styczną, co więcej—niezgodną Z biegiem i tryum- 
fami ducha... £* 

Rzeczywiście przyznać musimy, iż na wszel- 


kiej górnej myśli, na każdej podniosłej idei, 


jącej redakeyi: W razie kląsk szezegółowych, ja- 
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nie występował przeciw projektowi, który, prócz 
finansowego, ma wielkie znaczenie humanitarne, 


;zymiono tylko uwagi, dotyczące pewnych for- 


( malności. 


Ostatecznie wniosek uchwalono w następu- 


$ . 


ko to: powodzi, pożarów,  zupełuezgo uieurodzaju 
It. d, mogą być, za zezwoleniem ogólnego ye- 
brania, przyjmowani na członków, przez czag z go- 
ry oznaczony, dotknięci kleską mieszkańcy po- 
wiatu łódzkiego. 

Uchwalono dalej wniosek rady, określający 
wysokość wynagrodzenia za czynności komisowe 
na 2 — I0 proc. 

W sprawie zwrotu kosztów wywiadowczych, 
postanowiono, aby przy maiejszych pożyczkach 
dłażnik płaci! nie więcej, jak w stosunka 2 pr. 
od sumy przyznanej mu pożyczki, przy większych 
zaś pożyczkach koszty te nie mogą wynosić wię- 
cej, niż 2 rb. 

Przykre wrażenie wywołał wniosek, dotycza- 
cy tych członków, którzy pokatnie ryzu 'ają na 
instytucyę oszczerstwa. Wniosek domagał się 
wykluczenia nieżyczliwych dla towarzystwa ezłon- 
ków. Oczywiście uchwalenie uzupelnienia ustawy 
w tym kierunku było niemożliwe. 

wrócono jednak uwage, że członek ta- 
ki może być pociągany do odpowiedzialności sa~ 
dowej za oszezerstwo. I słusznie. lustytucyg, któ- 
rej się jest ezłonkiem, wolno każdemu krytyko- 
wać życzliwie. 

Spółka rolnicza włościańska. Z doniosłego 
znaczenia projektem wystąpili włościanie z oko» 
lic Taszyna. Oto zamierzają założyć spółką rol- 


niczo-włościańską na wzór „Jutrzenki mic- 
chowskiej, Założycielami tej spółki będą wło- 


scianie z gminy Brójce. Spółka obejmować bę- 
dzie swoją działalnością wsi: Rakowa Wola, 


Wardyń i Brójce. Jako główni inicyatorzy pro- 


jektowanego stowarzyszenia figurują  włościanie: 


Józef Sajduda z Rakowej Woli i Antoni Gładysz 
z Wardynia. 

Wzorem pokrewnych stowarzyszeń, spółka 
projektowana będzie miała na celu sprowadza- 
nie z pierwszych rąk ulepszonych narzędzi rol- 
niczych, ulepszonych gatunków zboża i wogóle 
podniesienia gospodarstwa włościańskiego rolne- 
go. Dzielną pomoce okazują w tym względzie 
ks. Antoni Zagrzejewski, proboszcz miejscowy, 
który noniera onrann silowania - maż oraz 
w zaraniu ich istnienia, ciąży fatum, owa anau- 
ke* bezlitosna.. Ale zawsze przychodzi lepsze 
jutro, i wówczas to —mysl odepchniętą przyjmu- 
ja. ideę zdeptaną—urzeczywistniają. Jest to tak 
zrozumiałe, a przytem tak niezłomne prawo, że 
mu uległa początkowo nawet idea Ghrystusowa. 
Możnaby było „Ananke“ uważać jeszcze jako 
fatum dziejowe, zwisające nad pierwszymi kro- 
kami każdej nowej idei, jako krwawy chrzest, 
przez który musi przejść każda myśl wybiegająca 
w przyszłość, nim zostanie przyjęta i weielona. 
Możnaby —to prawda, ale cóż, kiedy pewne mo- 
menty całkowicie rozwiewają złudzenie... 

-Jak to już wspomnialem —dramat oddziały- 

wa zgubnie. Dodać jeszcze muszę, że zwątpie- 
nie Filandrosa podrywa wiarę w potęgę dobra 
tem łaeniej, iż niekrytyczny widz całkowicie ule- 
5a czarowi wzniosłej idei bohatera, a jednocze- 
śnie z rozwoju akeyi i z katastrofy wnieść mu- 
si, że wobec potęgi złego nigdy nie ostoi się 
dobro. To właśnie wywołuje w duszy widza za- 
męt, chaos, a w sercu budzi podejrzenie, rodzi 
zwątpienie, przygnębia go, przytłacza, przybija. 
słowem, uniemoralnia, 
. Aezyż takie jest posłannictwo sztuki, taki 
jej cel, takie jej zadanie» Sztuka jest jakby 
słoneczną smugą, po której duch nasz pnie się 
coraz wyżej i wyżej; jest archaniołem, zwiastu- 
jącym coraz to nowsze światy dobra i piękna. 
Cóż więc należałoby powiedzieć o utworze, Co, 
Zamiast nas prowadzić na niebotyczne szczyty, 
Opromienione złotym blaskiem, strąca myśl naszą 
l serce w nieprzeniknione ciemności Erebu? Le- 
piej zamilczę — sapienti sat. 

„_ Filandros stracił nieśmiertelność z» chwilą, 
kiedy zwątpił: — gztuka, która sączy jad zwąć- 
pienia w dusze, nie może mieć prawa do nie- 
śmiertelności — przenigdy. Autor sam wydał 
wyrok na dziecię swego ducha. 

Skończyłem. 
|, Zastrzegam się, iż powyższe uwagi czynię 
jedynie na mocy rękopisu łaskawie mi udzielo- 
nego przez szanowną redakcyę „Rozwoju“. 
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ROZWÓJ. -—— Poniedziałek, dnia 9 listopada 


 DARODZEEOZYA AE SZ ACZ CZADCY 
sze „zza PSW DETE 


OKTO RIETS AETAT CANTS ETA ASTETE SATE ESTDA ia AAKE E e A 
» FOGR FTNA E ETERNE ELENE EE KLA z 
g 2 t EUEN RALE RET 
z E ayP RE ERYK ZYTA LO OALCYTMAOZARÓCKOWC A 5DE AP AEE OE E WERE RECZ A ADAAL D z orena 
AE 


EARSTEN POATEN E E AA 


"71 75 417 47 92 742 58 844 71 945 63 67 97 17046 54 73 
112 18 26 52 76 93 226 34 40 53 57 360 84 92 486 556 
61 633 78 741 69 963 64 66 88 i8012 44 89 92 139 304 
26 58 95 442 88 543 49 95 610 20 87 710 40 69 867 946 
190687 72 83 108 58 62 64 206 14 42 308 14 35 78 403 
39 60 65 77 507 31 37 85 658 913 20065 78 79 104 21 
39 278 303 68 75 430 35 36 60 521 65 65 631 33 58 60 
92 714 43 86 815 21 23 26 64 927 Z113 4l 245 99 301 

Róy| 70 90 91 499 588 695 742 62 87 823 22013 21 37 66 184 

| szam, iż tenże pan Daleszyńsk | 5! 944 83 94 341 444 80 536 92 625 92 755 68 804 9 43 

sobia mój weksel, in | 49 91 930 59 28016 41 55 106 85 205 304 80. 


DLA MŁODZIEŻY. 


wil go na siebie i sprzedał. Zav 
iż tego wekslu płacić nie będę, 
Jak corocznie, tak iw tym roku odwołujemy 
się do ogółu 0 pomoc dla młodzieży, uczęszcza- 


i niniejszem, że 
Daleszyński z dniem 1 listopad: 


; Ogłaszam 
| á 

| przestal pełnić u mnie obowiąj 
4 

i 

4 

l 


EMI: 


y 


' dzającego w kantorze Assenizai 
: na Sredniej 69 i niema prawa 
| czasu odbierać moich należnośc 
! mu kto takową wyplacił. to | 
akceptowana nie będzie. | 


i szczył 


Towary 


1 Guyumg mia 


| 

| 

| 

è g . 41 R A . | 

S E do § 22 Ustawy, podaje do powszechnej wiado- | 
mości, że zażądane zostały pożyczki na nieruchomości: 

1) pod M 1050aa przy ulicy Zarzewskiej, | z Szyj 

) pod Xe 1050aa przy ul Zarzewskiej, przez Sz Wolfa Fi- 

szera, pierwotna rb. 50,000: ae AA ró | 

| 

| 

| 


cę, jak również pana Daleszyńs 
ciągnę do odpowiedzialności są 
1569-3-1 i Wo, 


2) pod No 320nu przy ulicy Ke fx 3 CAC | s Lokal a a , a a s r a - 

, , Otis e i, Taan ; oustantynowskiej, przez Ru , ; » gej do szkół męzkich i żeńskich. Pora w ÓW 

i Juliusza Karola Utzów, pierwotna rb. 15 000; OO składający się ze sklepu, salo JĄ J : k > n M RK : 
„UUU; rech pokojów przy sklepie, nadchodzi, a wielu nie ma możność! opłacenia 


jest od stycznia lub najpóźniej 
tnia 1904r. Oferty składać prosz 
„Rozwoju“ pod „Cukiera 


í E: E | Tif: 7 Ma Atari AA 7 w i : : 
„m a pod N l166a przy ulicy Nawrot, przez Aleksandra i Antoninę 
małżonków Nowickich, dodatkowa rb. 16,000; 

| 4) „pod N z88ab przy ul. Szkolnej, przez Majlecha Hersza i Mach- 
le małżonków Łęczyckich, pierwotna rb. 22,000; 
no 5) pod Ne 61 (prawa. polowa) przy ulicy Zachodniej 
i Esterę malżonków Popowskich, pierwotna rb. 9,000; ię 

z sk » PE , Re AA . . > ? ' 

6) pod M 27la przy ulicy Cegielnianej, Zyskinda vel Zy- 
gmunt Cyge, pierwotna rb. 23,000. | 

0) pod NM 429a przy ulicy Średniej, przez rodz 
datkowa rb. 10,000; 

8) pod M 35 przy ulicy św Jakóba, przez Ra 
Kalmanowicz, Dynę Lejbowicz, Mary Szwartz, Szmula 
rb. 20,000; 
| 9) pod N 452/3 przy ulicy Wschodniej, przez 
żonków Franksztejn, dodatkowa rb. 50,096; 


ich. Zgłasza się do nas wielu opiekunów ucz- 


niów o ciepłe ubranie. 
Ktoby więc miał niepotrzebną garderobę 


uczniowską, prosimy o złożenie jej w redakoyi. 


e ne samem WO 00 AE YE KATE PZK ZZ a — ORCO di 


Poszukuję jednego dużego 


Pokoju 


bez mebli, z światłem na północ 
nam waiśpiam w nakalieach ul: 


przez Icka 
przez E 
Tabela wygranych. 
W l-ym dniu ciągnienia 4 klasy 181 lo- 
teryi klasycznej Królestwa Polskiego. 
(Tabela nieurzędowa). 
Dnia 6 listopada 1903 roku. 


Z OSTATNIEJ POCZTY. 


UD) m 


Zakonnice na umiwersytetachu 


Papież Pius X pozwolił, ażeby zakonnice 
katolickie uczęszczały na wykłady fakultetów 


10) pod M 968 przy ulicy Golębiej przez 0 

s z = © Ad s] Ś b 1e pl zez () H F 2: À À i j 

wotna rb. 12,000; PoE R Oo: ll Oki Ga 0940 świeckich na uniwersytetach i ażeby skladaly 

li) pod Ne 834ab przy ulicy Wólczańskiej, prz134%6 1713 1873 2661 3563 5048 6111 6144 6162 6389 6454 egzaminy przed profesorami świeckimi. Tego 

vel Maksymilian Szyfera, pierwotna rb. 25,000 3 6929 9503 10120 10382 10798 11382 12618 15988 14157 | rodzaju pozwolenia Leon XIII stanowczo nie 
AAA 15301 15541 15561 16679 17611 18388 18767 19120 19252 | chciał udzielić. Z owego pozwolenia Piusa X 


Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanye 19881 20370 21438 22187 22284 22874. zrobiono już użytek na uniwersytecie w Insbru- 


Rubli 75 X: 104 9 11 


r 1 r ho REPO Fe A w 7 c K + . 5 F. . . ° . * 
M ea zakon a Dyrekcji, w przeciągu dni gg gy 97 512 19 66 86 627 me 718 31 dim 8 | ku, gdzie zapisały się niedawno 4 zakonnice na 
niniejszego obwieszczenia. 4010 91 120 32 408 55 „1 586 71 77 88 750 60 86 96 827 wydział filozoficzny. 


'31 38 81 938 71 2010 96 143 68 263 85 99 444 597 607 
'18 27 776 822 75 92 98 902 24 3114 15 49 98 209 > 56 
m - Ri . i57 58 72 79 324 448 73 662 614 67 728 30 52 895 99 902 

EE Dyrektor Biura L. Gajewig s, 37 88 4086 114 34 216 384 91 95 419 509 14 u 58 
ódź, dnia vayzdziernika (5 listopac 1ona , 82 84 711 25 28 51 818 34 46 97 928 5007 81 87 Ż14 32 

| l (5 listopada) 1903 i 358 424 44 47 520 59 90 618 49 710 66 78 857 962 6050 
NN 5) 19 241 68 67 368 72 424 86 505 58 59 75 611 27 44 
83 713 10 807 33 35 7024 28 39 56 102 8 24 2:1 46 321 
69 401 29 61 507 50 63 77 79 82 614 35 63 99 738 813 
97 44 912 55 83 8007 61 85 116 30 35 58 83 260 302 
511 75 81 611 711 51 76 836 57 908 98 51 54 58 85 97 
9014 51 94 122 61 70 310 46 67 405 


Telegram cesarza Wilhelma. 


Prezes naczelny poznański i rektor nowej 
Akademii otrzymali w odpowiedzi na swój te- 
legram, wysłany do cesarza Wilhelma, depeszę 
z pedziękcwaniem. Wyjmujemy z niej następu- 
jący ustęp: nj, 6. m. spodziewa się, że tak vau- 
czyciele jak słuchacze pielęgnować będą zawsze 
niemiecką wiedzę i niemieckie cnoty, przede- 
wszystkiem wierność względem Boga, króla i 


Za prezesa Dyrektor E. Herbst. 


AC 


Piotrkowska 46. 


32 66 557 88 614 39 83192 97 NOO11 46 164 73 203 61 | 3, ad Sia 
81 329 63 89 500 38 601 55 96 7:4 44 59 815 50 95 936 ojczyzny ku błogosławieństwu dla prowincyi po- 
70 76 ffo3l 71 J28 93 265 313 14 487 5IL 31 629 38 74 | znadskiej I dla całej ludności”. 


150 91 258 94 98 372 77 89 419 | Przeciw słoweńcom. 


99 730 55 869 42029 97 


oleca Woda świeta BG: Laos +1, . 569 626 80 76 717 18 “8 823 68 76 901 41 45 83 63058 se =" | 
LE e: Ansa Narodzenia, aKO ' gg 14g 51 256 326 40 £3 414 T0 73 80 523 57 627 60 72 Dr. Koerber, jako minister sprawiedliwości, 
ateczny, portrety naturalnej wielkosc! t 73 716 39 87 90 876 86 906 45 51 76 96 (4031 36 40 150 | wydał tajny okólnik, zakazujący używania w 83- 


37 554 68 74 675 773 92 841 15154 


71 14 503 784 43 805 954 dach karyntyjskich podczas rozpraw sądowych 


języka słoweńskiego. Na jedne aaa 


63 264 338 47 68 326 


akwarelą, pastelą i tuszem Tych portretów nie | 
75 91 239 87 312 43 422 26 


z innemi tego rodzaju obrazami, gdyż są wykonane 


kształeonego w, akademii sztuki i są istotnie art]Sps = KEMERET ELE KOREEN a ESEESE ma 
według każdej fotografii. rzecie z sobą te papiery. Antoś niech tam zo- | dnak szambelanie, -że los korsykanina już zde- 


cydowany. W pierwszych dniach kwietnia ge- 


Ceny meżliwie -` stanie. Ty wracaj. Trzeba pomyśleć o bezpiecz- 


Dla każdego naileno”= - „jąpiński. „em schronieniu dla kobiet i dobytku. Ja zaraz nerał Cnasteller wkroczy do Tyrolu, arcyksiążę 

>, po wieczerzy pojadę do księdza proboszcza i po- Jan do Wloch, arcyksiążę Karol do Bawaryi, 

A = py proszę, aby na naszą intencyę pomodlił, się, ju- | a arcyksiążę Ferdynand w ostatniej dopiero 

s D P | L | 6 JĄ tro przy Mszy świętej. posen U chwili przejdzie Pilicę i zajmie Księstwo. i 

Jo f foo G SZAMBELAN. -— Itam nie o tem nie 
(Zasłona spada). wiedzą? f | 

Dremat w 4-ch aktach. EZ GALVOCZY. — Nawet nie ' przypuszczają, 


by katastrofa była tak blizką. Książę Józef 
w otoczeniu pięknych pań i wykwintnych pa- 


(Dalszy ciąg — patrz M. 254). Akt Il. nów poluje w lasach nadarzyńskich i ani mu 
MACIEJ. — Tak, wojna. Arcyksiążę au- | (Komnata W pałacu. M p R dba się no AMBELAN (po namyśle). — Dobrze to 
z 1 U WAU iny 7 , A . ; 
Pi ER a EŃ PA LOOSE wszystko generale. Lecz gdzie macie pewność 
y eA p SCENA I. zwycięstwa? 


GALVOCZY. — Napoleon ani się domyśla 
co mu grozi, chociaż wszystkie państwa Eren 
moglyby pokrzyżować jego plany, albo już -~ 
ujarzmił, albo teź sparaliżował ich ruchy. Spa- 
GALYOCZY. — Zdradziłem przed wami pa- | duiemy na niego nara% aż w trzech punktach 
nie szambelanie tajemnicę wojskową. Niechże | i to tak nagle, że zanim się spostrzeże, już bę- 

dzie rozgromiony. Wszystko znakomicie przygo- 


to bedzie probierzem ogromu miłości mojej dla ) Śr ERO? | 
j towano i utrzymano w najściślejszej tajemnicy. 


cyę do narodu. Masz, czytaj! Ot, tu! 

IGNACY (ezyta): — „Zapewniając naszą wła- 
sna niepodległość i istnienie, chcemy ją jedno- 
cześnie i tym wszystkim zapewnić, którzy one 
utracili i przywracając każdego do praw mu od- 
jętych, przywrócić tem samem porządek w Euro- 
pie, obdarzając ją tyle pożądaną spokojnością...* 
Ależ tam w Księstwie nie o tem nie wiedzą. 


SZAMBELAN i generał GALVOCZY 


(siedzą przy stoliku, palą cygara, popijając ka- 
wę i likiery). | 


Wojny wcale się nie spodziewają. panny Karoliny. T : AREA r AO PE ; 
MACIEJ — Tem ei gorzej. SZAMBELAN. — Przebacz generale, lecz | +7 panie szambelanie pierwszym jesteś z niepo” 
ANTOŚ. — Wypadałoby ich ostrzedz. doprawdy oszołomiłeś mnie tem, eo od ciebie usły- wołanych, przed którym uchylono jej rąbek. Na 

odgłos zwycięstw odniesionych nad Dunajem 


szałem. 


MACIEJ. — Nie inaczej. | 
GALVOCZY. — Wierzę szambelanie, ale pa- 


IGNACY. — Teraz rozumiem. Austryacy nie | ) 
przepuszezą już dziś ani żywej duszy przez Pili- | miętaj, że mam twoje słowo szlacheckie. Powie- 
cę. Nawalili masę wojska. Kto wie, czy jutro od | rzając ci tę tajemnicę, złożyłem w twoje ręce 
samego rana nie rozpoczną przeprawy. mój honor oficerski i eałą moją karyerę woj- 


ANTOŚ. — Muszą przecież przygotować pro- sk 


Prusy pośpieszą nam z pomocą; wojennego du- 
cha ożywi w nich pojawienie się w okolicach 
Berlina zwycięskiej armii arcyksięcia Ferdynan- 
da. który złoży u stóp jego królewskiej mości 
króla pruskiego wydarie mu przez Napoleona 


ową. | 
"7AMBELAN. — Możesz być spokojnym ge- kraje. | 
ACE SPA E SZAMBELAN. — Mówisz generale 0 Księ- 


> my lub most postawić na pontonach. Zawsze ; spo 
dzień im zejdzie. nerale. Oceniam twoje zaufanie . EE a 
MACIEJ. — Na to też liczę i na twój spryt. | powody, które cię do tego skłoniły. eż do- I SEEM „34 
Ignacy. Obaj z Antosiem, skoro odpoczniesz tro- | prawdy, dziwy mi prawisz. l l GALVOCZY. — Nie inaczej. å 
GALVOCZY. — Bezwątpienia! Przyznasz je- | (d. e. n.) 


chę, przeprawicie się na tamten brzeg i zabie- 


NT 


i ROZWOJ. — Poniedziałek. dris 9 listopada 1903 r. 
ÓW OO AAC NE 


posiedzeń sądowych w Celoweu przewodnicząc: 
rozprawy nie pozwolił adwokatowi używać pod- 
Czas rozprawy języka słoweńskiego, 


ci słoweńscy w Celowcu uchwalili 
słów słoweńskich do bezwględnej walki 
obecnemu centralistycznemu gabinetowi. 


Przedłożenie wojskowe. 


przedłożeniem nowego 
wojskowego ostrzega «Köln. Ztg.», pisząc, 
tak, jak się mają stosunki, powinnaby admini- 
stracya wojskowa odstąpić tej zimy od przedło- 
żenia. projektu wojskowego. Już teraz można 
powiedzieć, zauważa wzmiankowany organ ko- 
loński, żo w pierwszej sesyi nowo wybrauej re- 
prezentacyi ludu nastąpi gwałtowne starcie umy- 
słów. Ogólne usposobienie w Niemczech 
odkrycia licznych a ciężkich poniewierań żołnie- 
rzów tak wzburzone, że administracya wojska, 
która nad temi rzeczami ubolewa najwięcej, 


Przed 


sama musi być przygotowaną na gwałtowne za~ 


czepki. 

Pierwszy wykład prof. Chmielowskiego. 

Pierwszy wykład świeżo mianowanego pro- 
fesora literatury polskiej, dr. Piotra Chmielow- 
skiego na uniwersytecie lwowskim, odbył się 4 
b. m. Dużą salę egzaminów prawniczych zmie- 
niono na salę wykładową, gdyż żadna z istnie- 
jących nie mogła pomieścić zapisanych na wy- 
kłady Chmielowskiego słuchaczów. Już na go- 
dzinę przed rozpoczęciem prolekcyi sala zapeł- 
nila się szczelnie młodzieżą akademicką obojga 
ci. 
: W kilka minut po godzinie 11 przekroczył 
progi sali prof. Chmielowski, poprzedzony gronem 
profesorów Wydziału filozoficznego z dziekanem 
dr. Kolessą na czele. 

Rozległy się rzęsiste oklaski. Gdy umilkły, 
przemówił do Chmielowskiego przewodniczący 
<Czytelni akademickiej», p. Dubanowicz w te 
mniej więcej słowa: 

„Czejgodny i kochany Profesorze! 

Oczekiwaliśmy Cię niecierpliwie od szeregu 
lat. Rok temu jeszcze, korzystając z chwilowej 
Twej obecności we Lwowie; przyjmowaliśmy Cię 
jako gościa, bez pewności, że wkrótce powitamy 
Cię, jako uczniowie. Wielkie Twe zasługi przy- 
śpieszyły spełnienie naszych gorących życzeń i 
oto dziś witamy Cię na jednej z najważniejszych 
katedr tej szkoły, która skupia młodzież z ca- 
łego kraju. Witają Cię nietylko uczniowie Twoi 
ściślejsi, pragnący pod Twem okiem zaprawiać 
się do badania dziejów literatury ojczystej, ale 
także ogół kolegów, siedzący z zamiłowaniem 
rozwój literatury polskiej. 

Nie przychodzisz Czcigodny Panie do ludzi 
obcych i nieznających Ciebie. Spójrz, jak liczna 
otacza Cię młodzież, kochająca Cię głęboko za 
Twe chlubne dla naszej literatury dzieła, za ci- 
che zaslugi ubywatelskie, Do tej serdecznej mi- 
łości dołącza się urok, jakim Cię w oczach ua- 
szych otcezyło miejsce, skąd przybywasz. 

Pisałeś do nas niedawno, że życzysz sobie, 
aby między Tobą a Twymi uczniami zapanową,- 
ly serdeczne stosunki, jak tego dobro nauki i 
wszechnicy wymaga. My już dziś tego pewni 
jesteśmy, bo to od nas zależy. 

Obawiałeś się może, kochany Mistrzu, że za- 
braknie Ci słuchaczów, że polityka wzięła tutaj 
bezwzględnie górę nad nauką. Tak nie jest. 
Praca Twa nie pójdzie na marne, korzystać 

miej będą dziesiątki i setki. Witaj nam!* 

Prof. Chmielowski, głęboko wzruszony, po- 
dziękował za objawy sympatyi, jakie go spotka- 
ły ze strony młodzieży na wstępie działalności 
nauczycielskiej. 

Nić sympatyi, o której zapewniał przedsta- 
wiciel młodzieży, musi istnieć między uczniami 
a nauczycielem. Mówca pragnie wpływać nie- 
tylko na rozumy, ale i serca słuchaczów, bo 
człowiek powoduje się przedewszystkiem uczu- 
ciem, które łączy go najściślej z ideą życia i 

jego praktyką. Nauczyciel nie cieszący się sym- 
patyą i zaufaniem młodzieży, nie potrafi pobu- 
dzić jej do ukochania prawdy przez się gło- 
Szonej. 

Następnie profesor wygłosił wykład wstęp- 
ny do metodyki literackiej, w którym wypowie- 
dział swój niejako programowy pogląd na bisto- 
ryę literatury polskeej. m. 

Uroczystość na uniwersytecie miała charak- 
ter bardzo poważny i serdeczny. Młodzież czciła 


przeciw tego 


projektu 
że 


wskutek. 


na stosunek akademii do ludności miejskiej. 
„Odnośnie do swego założenia i celu zwraca 


powołując „ją akademia do szerokich warstw ludności i pra- 
Się na rozporządzenie władzy wyższej, Adwoka- 
wezwać po- 


gnie tymże u:rzystępnić wejście na niewyczer- 
pane obszary ludzkiej wiedzy i umiejętności, Do 
potrzeba zaufania ze strony tychże kół, 
a przedewszystkiem zaufania obywatelstwa na- 
szego miasta. Im większem zaufaniem akade- 
mia cieszyć się będzie, tem lepiej wypełni wznio- 
słe i trudne zadanie, jakie jej nakreślono*. | 

Słowa te nacechowaue wielką roztropnością 
i powściągliwościa, dowodzą, iż nadburmistrz 
świadomy jest tego, jaki winien być charakter 
I jaka działalność nowej akademii, jeżeli wszy - 
scy obywatele mają uznać, iż wypełnia zadania 
prawdziwego ogniska nanki. 


am PEC Ea a: 


KALENDARZYK TERKINOWY. 
Jutro. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Ludomira. | 
TEATR VICTORIA. Wieczór humorystyczny Gu- 
: stawa Fiszera, (monologi). Początek o godzinie 8'/, wie- 
COLAT wuzuruj a wausgartenu do Skierniewi 
| Z Ich Cesarskiemi Mościami jadą: Wielki Ksią: 
| Heski z Córka, Księżniczką Elżbietą. 


Rzym, 8 listopada. Miejski wydział dla I 
storyi i sztuki wyznaczył miejsce dla pomni] 
Goethego, ofiarowanego miastu przez cesarza ni 
mieckiego, w parku willi Borghese. 

Konstantynopol, 8 listopada. W tutejszy 
kołach dyplomatycznych zapewniają stanowcz- 
że oba mocarstwa, interesowane prześlą rządov 
tureckiemu nową notę, w której zaznaczą, $ 
uważają odpowiedź Tureyi za niewystarczająci 
W nowej nocie będzie określony dokładnie tet 
min, do którego Turcya ma odpowiedzieć na ża 
dania mocarstw, pod groźbą stawienia ultimatum 

Paryż, 8 listopada. List pasterski arcybi: 
skupa z Rouen, Fuzeta, wzywa duchownych, ab; 
się wstrzymali od wszelkiej polityki, poniewa 
szkodzi to kościołowi. „Libre Parole“ zauważa 
że arcybiskup zapomniał wytknąć dokładnyci 
granie, od których zaczyna się polityka i na 
piętnować. polityków, którzy się mięszają di 
spraw religijnych. 

Londyn, 8 listopada. Hotentoci w Afryce! 
zachodnio poładniowej mordają wszędzie zalog 
niemieckie i niemieckich kupców. Murzyni uzbro“ 
jeni są karabinami nowożytnego kalibru i po- 
siadają spore zapasy amunicyi. d 

Kapsztadt, 8 listopada. Misyonarz niemiec. 
ki z kraju Damara donosi, że powodem powsta: 
nia murzynów w kolonii niemieckiej jest rozkaz; 
aby celem zaprowadzenia kontroli, złożyli tym- 
czasowo swoją broń u najbliższej władzy. Plemię 
Bondelzwart odmówiło posłuszeństwa, w przy- 
puszczeniu, że władze zamierzają odebrać broń 
krajowcom. Przyszło ztąd do starcia, a naste- 
pnie murzyni przypuścili szturm do Warmbadu i 
wycięli:w pień tamtejszą załogę niemiecką. Tak- 
że załoga niemiecka w Keetmanekoopf jest za- 
grożona, 

Białogród, 8 listopada. Król Piotr uczynił wo- 
bec wybitnych oficerów zobowiązanie, że będzie 
unikał budzenia podejrzeń, jakoby oficerowie, 
należący do zamachu stanu przeciw królowi 
Aleksandrowi cieszyli się szczególniejszą pro- 
tekcyą. | 

Lyon, 8 listopada. Utworzyło się tu euro- 
pejsko-wschodnio-azyatyckie towarzystwo han- 
dlowe, mające popierać stosunki. handlowe Fran- 
cyi z Japonią i Chinami. 


N 


& ostatniej chwili. 
(Od własnych korespondentów) 


Berlin, 9 listopada. Cesarzowi Wilhelmowi 
wycięto polipa na stranach głosowych. Operacyi 
dokonał w Poczdamie prof. Szmidt. Przebieg 
operacyi był prawidłowy. Stan zdrowia monar- 
chy pomyślny. Badania mikroskopijne wykazały 
nieszkodliwość polipa. Gorączki chory niema, 
Lekarze spodziewają się, że cesarz będzie zdrów 
za kilka dni, jeżeli powstrzyma się od używania 
głosu. 

Waszyngton, 9 listopada. Na wody panam- 

skie wysłano okręty wojenne. - 


JA 256 


nie występował przeciw projektowi, który, prócz 
fiuansowego, ma wielkie znaczenie humanitarne, 
czyniono tylko uwagi, dotyczace pewnych for- 
malności. 

Ostatecznie wniosek uchwalono w następu- 
jącej redakcyi: W razie klęsk sacziyółowych, ja- 
ko to: powodzi, pożarów, zupełnego nieurodzaju 
it. d, mogą być, za zezwoleniem cyólnego ye- 
brania, przyjmowani na czlonków, przez cza z gh- 
ry oznaczony, dotknięci klęską mieszkańcy po- 
wiata łódzkiego. 

Uchwalono dalej wniosek rady, określający 
wysokość wynagrodzenia za czynności kowisowe 
na 2 — 10 proc. 

W sprawie zwrotu kosztów wywiadowczych, 
postanowiono, aby przy mniejszych pożyczkach 
dłużnik płacił nie więcej, jak w stosunku 2 pr. 
od sumy przyznanej mu pożyczki, przy większych 
zaś pożyczkach koszty te nie mogą wynosić wie- 
cej, niż 2 rb. | 

Przykre wrażenie wywołał wniosek, dotyczą- 
cy tych członków, którzy pokątnie rzucają na 
instytucyę oszczerstwa. Wniosek domagał się 
wykluczenia nieżyczliwych dla towarzystwa ezłon- 
ków. Oczywiście uchwalenie uzupełnienia ustawy 
w tym kierunku było niemożliwe. | 

Zwrócono jednak uwagę, że członek ta- 
ki może być pociągany do odpowiedzialności 84- 
dowej za oszczerstwo. I słusznie. Instytucyę, któ- 
rej sią jest członkiem, wolno każdemu krytyko- 
wać życzliwie. 

Spółka rolnicza włościańska. Z doniosłego 
zuaczenia projektem wystąpili włościanie z oko- 
lic Tuszyna. Oto zamierzają założyć spółkę rol- 
niczo-włościańską na wzór „Jutrzenki“ mie- 


chowskiej. Założycielami tej spółki będą wło- 
ścianie z gminy Brójce. Spółke obejmować bę- 
dzie swoją działalnością wsi: Rakowa Wola, 


Wardyń i Brójce. Jako glówni inicyatorzy pro- 
jektowanego stowarzyszenia figurują włościanie: 
Józef Sajduda z Rakowej Woli i Antoni Gladysz 
z Wardynia. l 

Wzorem pokrewnych stowarzyszeń, spółka 
projektowana będzie miała na celu sprowadza- 
nie z pierwszych rąk ulepszonych narzędzi rol- 
niczych, ulepszonych gatunków zboża i wogóle 
podniesienia gospodarstwa włościańskiego rolne- 
go. Dzielną pomoe okazuja w tym względzie 
ks. Antoni Zagrzejewski, proboszcz miejscowy, 
który noniera onrana nmoilownnin uw oraz 
w zaraniu ich istnienia, ciąży fatum, owa „anau- 
ke* bezlitosna.. Ale zawsze przychodzi lepsze 
jutro, i wówczas to — myśl odepchniętą przyjmu- 
JĄ. ideę zdeptaną—urzeczywistniają. Jest to tak 
zrozumiałe, a przytem tak niezłomne prawo, że 
mu uległa początkowo nawet idea Ohbrystusowa. 


t| Możnaby było „Ananke“ uważać jeszcze jako 


"m dziejowe, zwisające nad pierwszymi kro- 
169:—1—1  *awej idei, jako krwawy chrzest, 
WANEJ 


EE KR sma w dl woerhinmni- - 


Stanislaw Karpiński 


Reprezentant na Cesarstwo 


i Królestwo Polskie 


paryzkich fabryk „Weksś, nowych fizbinów z piór 
dó gorsetów i staników. UWAGA. Próby wysyłam od 
i metra, 
nn 
Oraz paryskiej fabryki 


„Societe du Bec Renverst, nowych palników do 
sazu, oszczędzających znacznie zużycie gazu. 


Uwaga. Cena jednego palnika z 
i kloszem rb. 3 kop. 
i 


koszulką, brenerom 
50 (bez kosztów założenia). 
ZSP 1592 

_ Przyjechalem do Łodzi i proszę interesujących się 
pow; ższemi artykułami o nadesłanie mi swych adresów 
I godzin przyjęć pod adresem: 


adwokat przysięgły 
otworzył kancelaryę w Łodzi, przy ulicy Wscho- 
dniej Ne 69 (róg Dzielnej). 
Przyjmuje sprawy cywilne, karne i admini. 
- stracyjne. PETR 


as 


Obwieszczemie. 


Ge] 
28 


bry dona 


W zastosowaniu się do $ 22 Ustawy, podaje do powszechnej wiado- 
mości, że zażądane zostały pożyczki na nieruchomosci: 

1) pod Xe 1050aa przy ulicy Zarzewskiej, przez Szyję Wolfa Fi- 
szera, pierwotna rb. 50,000: 

2) pod N 3ż0nn przy ulicy  Koustantynowskiej, 
i Juliusza Karola Utzów, pierwotna rb. 15,000; 

3) pod M Itsóa przy ulicy Nawrot, przez Aleksandra i Antoninę 
małżonków Nowickich, dodatkowa rb. 18,000; 

4) pod M 288ab przy ul. Szkolnej, przez Majlecha Hersza i Mach- 
le małżonków Łęczyckich, pierwotna rb. 22,000; 

5) pod Ne GL (prawa polowa) przy ulicy Zachodniej, przez Icka 
i Estere malżonków Popowskich, pierwotna rb. 9,000; 

6) pod M 27la przy ulicy Cegielnianej, przez 
gmunt Cyge, pierwotna rb. 28,000. 

T) pod M 429a przy ulicy Średniej, przez rodzeństwo Szwartz, do- 
datkowa rb. 10,000; | 

8) pod M 35 przy ulicy św Jakóba, przez Rajzę Aleksandrowicz- 
Kalmanowicz, Dynę Lejbowicz, Maryę Szwurtz, Szmula Szwartz, pierwotna 
rb. 20,000; 

9) pod NM 452/3 przy ulicy Wschodniej, 
żonków Franksztejn, dodatkowa rb. 50,006; 

10) pod M 968E przy ulicy Golębiej, 
wotna rb. 12,000; 

11) pod M 834ab przy ulicy Wólczańskiej, przez Heimana Moryca 
yel Maksymilian Szyfera, pierwotna rb. 25,000. 

Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanych , pożyczek stowa- 
rzyszeni zechcą przedstawić Dyrekcji, w przeciągu dni 14 od daty wydru- 
kowania niniejszego obwieszczenia. 


Za prezesa Dyrektor E. Herbst. 
Dyrektor Biura L. Gajewiez. 
Łódź, dnia 25 października (5 listopada) 1903 r. 


przez Rudolfa 


Żyskinda vel Zy- 


przez Wolka i Helę mal- 


przez Ottona Patzera, pier= 


1597 


toz ZAM 


T 


Piotrkowska 46. 


poleca na nadchodzące święta Bożego Narodzenia, jako najstosowniejszy po- 


farunek świąteczny, portrety naturalnej wielkości doskonale wykonane 
akwarelą, pastelą i tuszem Tych portretów nie « należy porównywać 


z innemi tego rodzaju obrazami, gdyż Są wykonane przez artystę, Wy- 
kształconego w akademii sztuki i są istotnie artystycznie wykonywane 
według każdej fotografii. "= FE. 1594 —3-1 
Ceny możliwie mizkie. 

"Dla każdego najlepsza sposobność dania swoim znajomym cennego 
podarunku! | ; 


Róg ulicy Zawadzkiej i 
| Pańskiej 
W wtorek 10 listopada r. b. 


H 5 z nowym efektownym 
przedstawienie E 
Wystep nowozaangażowanych artystek i artystów. Wielka historyczna balet-pantomina 

| a y Początek koncertu o g. 8, przedstawienia 
Napoleon I w Egipcie. o g. 8ł wiecz. Anons. We środę 11 listo- 

pada wielkie przedstawienie. Dehelis klownów muzycznych rodziny Gerretti. 


ieikie wspaniałe 


ił 


czekolady, kakao i cukrów „Cukierni- 


ków warszawskich 
je a e 


ki, Górscy i S-ka 


swoje wyroby jako to: czekoladę niezrównanej dobroci na 
czekoladę w tabliczkach kremową „Tatrzańska“, czekoladę 
czekoladę w tabliczkach 


poleca 
funty, 
w tabliczkach „„Artystyczna”, „Oleńka, 
Mignon „Ta trzecia”, czekoladę „Ostatnie słowo“ w pudełkach, 


R 
A 
oraz czekoladki deserowe, wafle i a 
g 
a 
ča 


MF KAKAO” 
erniach i han- 


1689-d-33 
opowaru! 


ROZWÓJ. — Poniedziałek, dnia 9 listopada 1903 r. 


sermar PC EZ TAC ZA A E ara 


Ogłaszam niniejszem, że Zygmunt 
Daleszyński z dniem 1 listopada 1908 r. 
przestal pelnić u mnie obowiązki zarzą- 
dzającego w kantorze Assenizacyi i lodu 
na Sreduiej 69 i nioma prawa od tego 
czasu odbierać moich należności, a gdyby 
mu kto takową wyplacil. to przezemnie 
akceptowana nie będzie. Również ogła- 
szam, iż tenże pan Daleszyński przywla- 
szczyl sobia mój weksel, in blanco na 


150 rb. mający służyć na kancyę, wysta- | przeż 
SĘ SRA ; | oddziału chorób wenerycznych I skórnych 
iż tego wekslu płacić nie będę, a nabyw- | 7 * RPALZWE A 


wił go na siebie i sprzedał. Zawiadamiam, 


cę, jak również pana Daleszyńskiego, po- | 


ciągnę do odpowiedzialności sądowej. 


Lokal 
się ze sklepu, 
sklepie, 


składający 
rech pokojów przy 


„Rozwoju pod „Cukiernia. 
1590—3-1 


eZ TANIE AWCE PTE" COZ AA "TDI lai 


jednego dużego 
Pokoju 


bez mebli, z światłem na półnoe, z osob- 


n = ta m mni m 


Poszukuję 


nem wejściem, w okolicach ulicy Piotr- | 


kowskiej, pomiedzy ulicami Nowym Ryn- 
kiem a Główną. Oferty składać w adm. 
Rozwoju! pod lit. S, BJ DI 3 hm 


Shoroky wemeryczne 
i skówrme 


Zachecdmin RE 88 
(obok lombardu akcyjnego). 
dla panów od 8 — 11 r. i od 6—8, dla 
dam od 5—6 godz. 
W niedziele i święta od 9—12 i 5—7. 
599—c—99 


n 


Choroby weneryczne; mos” 
czopłiciowe i skórne 


ulica Nawrot Re AA 

3-cia brama od rogu Piotrkowskiej 
przyjmuje 8—11 r., 5—8 w. Panie 
3—4 pp. W niedziele i święta od 
8—12 r. i od 4—6 pop.  781-c-4 


Ir. Michał Maryan Poznański 


b. ordynator Szpitala Homeopatycz- 
nego w Petersburgu. 
przeprowadził się na ul. Przejazd 8 
Przyjmuje chorych codziennis oa 11—1 
I cd 5—7 popołudniu. 

1491—0—30 


Choroby skórne i weneryczne. 
ulica Krótka NE 4. 
Przyjmuje od godz. 10—2 i 6—9 w. 
panie od 5—6 popoł.. .. - 159-0-6 


Dr. Feliks Skusiewicz 


Lnoropy skórne i weneryczne 
Andrzeja HM. 13 


Przyjmuje: 10—2 rano 1 6—8 wieczorem. 
panie 5 -6 pop. 506-4-7 
le i świeta ad godz. 10—1 pop. 


I. Malczyński 


Lekarz weterynaryi 


Piotrkowska 190. 
1682—10—2 


Lecznica dla chorych. 
wemerycznych i skórnych 


D” Marguliesa 


Wólczańska 39, róg Benedykta 10 
Porada kop. 40. Przyjęcie od 12—2 i od 
4—8 w., w niedz. i św. 9—10 i 4!/3-65 W. 
_897—r—40 


lokal w oficynie na kantor z obszerną | 


piwnicą na skład. Wiadomość ul. Piotr- 
kowska 125. 
1572—62 


Stanisław Wo ciechowski. | 


salonų i ezto- | 
potrzebny |` 
jest od stycznia lub najpóźniej od kwie= | 
tnia 1904r. Ofurty składać proszę w adm. | 


| pomiędzy godz. 9—12 w poł. 


| nych rzeczy i lokali 
| łych. 


|i reperacya. 


| mość u St. janowskiego. 


| 
! 
l 


| „Rozwcja” 
MZ wiejska 


~I 


Do nabycia w księgarni R. Sgzatkiegol we 
wszystkich księgarniach popularno 2 dzietka 


iatżeństwo i Raerzączia 
Przymioł i jego leczenie 


Dopa lz. Abrutimay ordynatora 


w szpitala Poznańskich w Łodzi 


759—d.—40 
> 4 i 
(RUA dE 
ODA” JARE 


genci zdolni znajdą łatwy zarobek. Mo- 
gą się zgłaszać na ul. Zachodnią 8 49 
Pierwszy 
łódzki zaklad chemiczno-parowy ezysz- 
czenia i dezynfekcyi pierzy, puchu, róż- 
;1o chorych i zwar- 
2034—3— 2 
Leonard Suchowski, korektor forte- 
opianów i pianin, przyjmuje strojenia 
Piotrkowska 87. . 
1821—10—0p> 
okaj z dobremi świadeutwami poszuku- 
je zajęcia. Południowa 21 m. 12. 
2044—3—1 
auczycielka muzyki, polka, potrzebna. 
Radwańska 71 dom Ramsza, Włado- 
2041—3—1 
loda panienka poszukuje miejsca ao 
pomocy w sklepie, magazynie, składzie 
lab tp. zajęcia na przychodnią. Oferty 
uzraszam składać pod „A. N.“ do adm. 
1921—10—8 
poszukuje miejsca. UL 
Zakątna NM 10 m. 10. 2027—2—2 
(riady gospodarskie po 35 kop. Ulica 
Pusta JX 3, na parterze. 
_ 2028—d-—9 
poznaję zarządu domem, Oferty proszę 
saładać w adm. „Rozwoju* pod Ht, „I. R 
m 1713—d4—9 
wyżlica z białomi 
Odebrać można na ul. Rozwa- 
dowską M 10 w piwiarnł, 2032—22 — 2 
| dee pr zdolne stanłczarki, 


przybłąkała się szara 
łapami. 


Piotrkow- 
ska 131 m. 8, Mataszewska 2083-3-2spś 


sama 


palto jesienne ciepłe do sprzedania za 
15 rb. Widzewska 70 m. 14 od 9 do 
2 godz. 2035 —3 —32 


Potrzebny chtoplee do posługi. Piotr- 
& kowska 117 m, 2. 2043—1—1 ` 
Q klep dystrybucyjno-spożywczy do 8prZzo« 
M dania zaraz. UL Oria 16. 2026—3—43 
Sroa Thomasa przy ul. Andrzeja 14, 
spacyalaie zajmuje się przyspasablanłem 
uczniów do egzaminów. Kursy wleczoro- 
we dla dorosłych. Korepetycye, 
1925—15—0 


J oeny paszport na imię Michla Kuper- 
mana, wydany z pow. Nowo-Radom- 
skiego. 2030—3-—2 
aginął pies szarej maści, łeb czarny, 
tylna część prawego biodra także ezar- 
na, piętno rasa mięszana. Odprowadczić na 
ul. Milsza M 28 do p. F. Agarkowa, 
2029 —3—3 


Vs ać książza legitymacyjna na imię 


Józefa Wolratha, wydana z Warszawy. 
2022—3—3 

ypeney dwie książeczki rzemieślnicze 

ina imię Ladwika i Stefaca S siętochow- 

skiezo z ecchu plekarskiego.  20238—3—8 

Y, powodu wyjazdu do sprzedania skiep 

korzenny. Widzewska 88, 2024—3—8 


/ fes weksel na rub. 37 na imę Wła- 
dysława Krzesławskiego, wystawiony 
przez Marcela Slndermbacha. 
znalazca zechce go złożyć na ul. Frifcisz- 
kańską M il m. 43. Ostrzega się przed 
nabyciem takowego. 2046—1—1 
Jpptnęia karta pobytu na imię Róży 
Goldgraber, wydana z magistratu m. 
Łodzi. 2045 —3—1 
PĄnaleziono na cmentarzu blłuokle w zło- 
tej oprawie. Odebruać można na ulicy 
Ogrodowej 8 24 sień 5 m. 3, 
20389—1—1 
Zoo 000 dnia 29 października kilkuna- 
ście rubli, Odebrać można na ul. Piotr- 
kowskiej 290 m. 19, zastać można od godz. 
7 rano. 2040—2—1 
ypzma paszport na imię Franelszki Ku- 
rzak, wydany z gmiay Sobków. 
2042—3—1 
000 i 10000 rubli jest do umieszczenia 
na nieruchomość w Łodzi (pieniądze ma- 
łoletnich) 4 7'/⁄ do 8. Długa 6 m. 8, od 


2 do 4. 1920—10—0 
2000 rb. do wypożyczenia, Wiado- 
mość w adm, „Rozwoja”. 

2017—3—3 


Laskawy, = 


am 


- 1579—15— +4 


LULET OSK 


| Łódź; 
Piotrkowska 54 
róg Dzielnej 


ROZWÓJ. — Poniedziałek, dnia 9 listopada 1903 r. 


Powy ię E RYB A 


poleca: Odstałe wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hiszpań- 


skie, Włoskie—,, Vermouth" tudzież koniaki kuracyjne, oraz rumy i likie- 
l ry krajowe i zagraniczne. 


Wina Krymskie: białe i czerwone od 40 kop. do 1 rubla za butelkę. Mio- 
dy staropolskie od 60 kop. do 10 rb. za butelkę. 


Kawior astrachański 171—r—163 


gruboziarnisty bez soli, oraz wszelkie towary w ząkres kolonialny i deli- 


fMestauracya 


/ (Dawniej A Fi- 
szer.) 


ISI Piotrkowska 51 
codziennie 
orkiestry 


włościańskiej pod dyrekcyą p. Stanisława Cybulskiego. 
Z poważaniem 


s . Czaplicki. 


UDORNWRNUNNNYOOWSYOOEOOCGY 
Ważne dla wlaścicieli Fabryk i Domów! 


Rozerwcarów wodmych, 


Rur wodnych, 1581—7—83 
izolacya Kotłów parowych; 
j Rur parowych; 
ffateryałami korkowemi, 
Wykonywa Masą azbestowąy 


Krzemionką. 


Stosownie po zapewnienia Towarzystw Asekuracyjnych przy izo- 
lacyi powyższemi materyaławi obniżenie premij o 25%. 


A. O. Teschich, Łódź 


Fabryka materyałów korkowych, asfaltu i tektur asfaltowych. 


| Widzewska 64, 
| PORRRARRARARRARZA 


Dzielna i8. 


Dzis dnia 9 listopada 1903 r. 


Debiut węgiersko-niemieckiej znanej śpiewaczki Loli Verdessi. Występ znanej tyrol- 
skiej śpiewaczki Betty Knoll. Niemieckiej subretki Pauli Norden, oryginalnego rus- 
kicgo duetu Niemirowych. Potpourri z operetek Gejszy— słodkiej dziewczyny uroz- 
WaGEZ maicone ekscentrycznemi tańcami. Jutro nowe debiuty. 
Ceny miejsc przy stołach: 55 kop. i 40, Wejście 30, galerya 20 kop. Początek 8 i pół 
wieczorem. Kasa otwarta od 6 wieczorem. 1566 


-J 


IV klasowa pensya żeńska z kursem progimnazyum rządowego. e 
z dniem 14 lipca przeniesiona została do nowego lokalu e 


wz 


BRARZARRRARERAR, 


Kı sztorysy bezpłatnie. 


daka 


Zapisy nowowstępujących uczenie, zarówno przychodnich, 
jak i pensyonarek, przyjmowane są w kancelaryi od dnia 25 
sierpnia r. b. przy ulicy Zawadzkiej 24. Lekcye rozpoczęły się 
1 września. 


W tłoczni „Rozwoju,“ Piotrkowska M 111. 


| ża 


„Potrzebna jest młoda, inteligentna . 


A maaa ni ak ŻALE 


X mpare MDA DEDO 


przyjemny w smaku, w dzi 
we wszystkich aptekach 


Nowogrodzka NM 20. 


Warszawa, Hotel 


POOE A EEEE EN 
TETTA 


R 256 


Jota Maanam E ea n 
pepas 


olej rycynowy w proszkuy 

ałaniu przewyższający olej płynny. Do nabycia 
oraz skladach aptecznych. 
w firmie Ludwig Spiess i Sym, Łódź, ul. Piotrkowska. 
zentant na Cesarstwo i gub. Królestwa, 


Sprzedaż hurtowa 
Wyłaczny repre- 
Warszawa, ul 
1086-—12-1 


RZECZY okie 


Szymon Krlich, 


polecają 


Dźwigi „„Otisść 


Maszyny do pisania „Remington 
Wagi amerykańskie „Fairbanks“ 


Biurka amerykańskie gy 


erby“! 


Welocypedy amerykańskie „Cleveland“ „Rambler“ 
Szafki składane „Wernickeś 


Koła pasowe drewniane 


Lampy naftowe „„tWelisa* 
Segregatory „imperial e. 


Zastępca na Łódź i okolice 
H. S. Neumark ul. Widzewska M 47. 


971 —30—30 


Ekstrakt orzechowy 
„RAMBOUILLE TE 


wynalazku A. Przezdembskiego do farbo- 

wania siwych włosów na kolory czarny, 

brunatny, szatyn i blond. Cena zs flak. 

rb. 1, próbny kop. 50. Skład główny u 

wynależcy plac Św. Aleksindra 13 w War- 

szawie. Sktad na Łódź, W-ny A:-Sznaj- 
der, Piotrkowska 67 Hctel Wiktorya. 
1587—6—1 


Pamiemka 


lub wdowa do prowadzenia 


stolarskim, 


Widzewska M 60 


poleca: 
Koks gisarski. 
Koks kowalski, 
Węgiel kamienny. „, 


Teresa Wilkońska 
Chmielna Ae 25, 


Wyroby Zakopiańskie;- 


Peleryny męzkie, damskie, dziecinne, gu- 
nie, kapelusze, pasy, pantefie serdaki 
sukmanki, czapeczki i bucułki, stmodziały, 
sukno na łokcie. Rzeźby, 'wachlarze w 
stylu zakopiańskim. | 1548—12-3 


| 


sklepu kolo- 
nialaego za kausyą, albo do spółki. Wia- : 
domość nl. Św. Benedykta 56 w zakładzie 
1590—3—2 


YN IM Opa EE N wrr w Wea 
ati ma ore 0 ma wm + way aaa w p, 


Potrzebny 


cd 1-go grudnia r. b. 
droglsta, kawaler (rraelit"). 


wykwalifikowany 
Oferty pro- 


szę składać w adm. „Rozwoju pod „Dro- 
I 58RB—3—2 


gista“. 


ampan 


SIE DE PAREUMERIE SUPERIEUREJH AM 


Z dniem 24 pażdziernika 1903 roku otwie- 
ram kantor rekomendacyj służby żeńskiej 
I męzkiej przy ol, Zachodniej 24 16: Kon- 
stantynowskiej. Z „oważeniew 


1514—10—8 E. Olszewski. 


» Redaktor i Wydawca W, Czajewaki, f 


A 


NO a LD aa a T a ak Elą 
JlosBoreHo I Hensypow, T. Jloqak, 27 Okraópa 1903 r. 


